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1 z*ittw rok dziejów więcej 
Ba tę najświeższą przeszłość, graniczącą bez

_wać można, nie stworzył. Jeśli atoli lata z rozwielmożnieniem su; żyw iołów  w rogieb  

uprzednie niefortunnie dla nas płynęły, to ! rozwojowi naszemu, przychodzi nam z obawą 

rok ostatni, sprawił koronie niepowodzenia, spoglądać w przyszłość, którą sami uczyni- 

Itzut oka i Sposób przeprowadzenia reform y wyborczej Tiśmy niezawisłą od nas tak , że już tylko

dał nam uczuć, że prawa które za trwałe całkowita !zmiana w  systemie i stosunkach

pośrednio z cbwilą dzisiejszą, i będącą ro uważaliśmy, mogą być bezkarnie ignorowane wewnętrznych państwa na naszą korzyść wy- 
dzicielką dzisiejszej sy tu acy i, jak  w ogóh przez stronnictwo chwilowo dzierżące prze płynąć może. J

budzi in teres, to dla nas staje się niezbę- zagę polityczną, a tego już pominąwszy N ie różow iej malują się stounnki wewnę- 

dnym już z samej konieczności obejrzenia wszelkie dokonanego faktu następstwa, d o - ( trzne całej monarchii. Katastrofa giełdowa 

•się po tym te ren ie , po którym toczą się sy ć , by przyjść do przekonania, że powoli z jednej strony i dążąca w  ślad za nią ruina 

wypadki, mające być przedmiotem sprawę wszystko nabyte utracić raożem. To zdaje m ateryalna, z drugiej > sztuczne rozwielmo 

zdań naszego pisnut. ‘ się wystarcza do dopełnienia szeregu klęsk żnieum ‘ stronnictwa centralistycznego, sta-

A  smutne to ,  dla naszego zwłaszcza na- 1 naszej polityk i krajowej. Cóż dopiero gdy wiające skutkiem absolutyzmu gennaniza- 

rodu smutne d z ie je , którem i zapisany roi znik lad to dopełnienie w yżej jeszcze ‘ wybiega cyjnego na stopie niezadowolenia wszystkie 

Co dopiero ubiegły, bolesną spuściznę zosta- idumienia godzien dow ód, że reprezentacya nie— niemieckie kraje i ludy monarchii, ro- 

w il rok 187 , swemu następpy, i możemy kraju nicznajdzie już w  schurzałej piersi dzące waśń i zatargi, które podkopują po

śm iało powiedzieć, że z Nowym  Rokiem w ita  ;losu, by nad sną klęskę wyrzec choćby ubolo-1 w agę , oto sytuacya godna pożałowania.
Spójrzmy w świat dalszy. W łaściw ie na

leżałoby przejść nam przed immmi ziemie 

po lsk ie ; ponieważ jednak nasuwa się tu na-

nas prawdziwy kar— nawal. 1 wanie. A  przecież odrzucenie w  sejmie kra-

Ro/poe/.ynająe przegląd od spraw najbliz- jow yin  wniosku ks. Czartoryjskiego na smu- 

szych , wypada zaznaczyć przedewszystldem  tnej tej prawdzie położyło pieczęć potwier- 

klęskę naszą w procesie politycznym w  Au ilzeuia. Jednocześnie, jakby na dow ód , że przód zabór pruski, rzucimy' okiem odrazu

s ir 'i .  Cafy przebieg usiłowań ku zdobyciu Te zw ykło chodzić! w parze , słyszymy gło- 

krajow i naszemu n a leżytego  samorządu i re- sy wychodzące z łona samegoż narodu, raczej 

gulacyi sto auikuw |ąj w ew n ętrzn ych  jak  1 z 'cząstek Jcgo nieopatiznych , których 
wzglęanie do całości p a ń s tw * , rozpoczęty dążeniom chcemy w ierzyć, że mimowiednem 

z ehw.lą narodzin  praw konstytucyjnych ,; w yw ró t i tych szczupłych praw autonomi 

sformułoY nv w  r. lbub w znanej rozolucyi cznych , _akie dziś posiadamy. Mamy tu na 

s. ,aiowei , ' tylu rózDorodnom i drogam i pro- myśli petyeyą towarzystwa klubu postępo- 

wadzonc. oprócz nabytków dziś posiadanych, j -w ego o zniesienie W ydziału krajowego i Rad 

k tóre juz to sam bieg wy padków, już to ży- poematowych, oraz podobny wniosek stawia- 

-ezliwość Korony nam przy■ n ios ła , żadnych ny W  sejm ie m aj owym. Łącząc powyższe 

tresztą owoeuw, któreby zapracowanymi na- j objawy z rozszerzeniem w  obozie narodowym
lbubłb aitffltu™

Obrazki
Opowiem pare zdarzeń . 

jaśnią powyższą u w agę :
które lepiej wy-

Arcyksiąże Franciszek Karol miał zwie- 
z  p a m ię tn ik ó w  au s trya c ic i& ga  u rzęd n ik a  tIzić GiJ yą ; | m. jcdnak rozpoczą} objazd

p d iC y i.  krainy Polaków, Rutenów i żydów, ówczesny
(Socialt Scliattenbildcr aus den Memoiren eines1 gubernator przywołał do siebie dyrektora"pi^ 
*terreichiscl.en Polizcibeamten, von S a eh er- ; upeminał g ab we Lw ow i dzie

M a s o c li.  i , i • . , . , .
  _  j za przyjazdem areyksięcialĘpodziewać się po

trzeba w ielkiego napływu gości, obmyślił śro

dki zapobKgajaee'złodziejstwom i innym dks- 
—  w  ogeiiiosci, a w  szczegoluoi u ga- . . .  .

, o ,,, “ • ćesom. Dyrektor pohcyi tak szczęśliwie wy-
nnaia az do marca lb4b  r. scbie .. x- . * ‘ J

P o lic ja  austryacka —  .pisae p. Saclier 
Masoch 

licyjska

•wiaściwą patryarchalno-barbarzyńską cechę, 

której nie brakowało stron humprystycznych, 

czego już dzisiaj nie znajdzie nawet i w świę

te j Rosyi. Ław a i kij grały tam w ielką ro

lę ,  była  to zarazem i ultima i prima rutio, 

nałkowai:o przy każdej sposobnościAco dnia 

w  każdtj porze roku, bez różnicy stanu, 

narodowości r e iig ii , pod tym względem wszy

scy byli równi w  monarchii ,.,a włoscy nobili 

spiskujący dla wyswobodzenia swej ojczyzny 

*a *  dobrze kładli się na lawę jak złodzieje 

i pijaki.

wiązał się z tego zadania , że podezife pobytu 

a rcyk s ięa ia łch oć  tysiące ludu i ciekawych 
przybyło do Lwowa i wszystko koczowało na 

ulicy) jednak nic zdarzył s ę przypadek kra

dzieży. Arcyksiążę dowiedział tiię  o tym po

rządku przez swoich poufny cli i raz w  cza

sie dworskiego obiadu wyraził z tego powo

du dyrektorowi policyi swoje zadowolenie.-;

Na to odezwał się -żartobliwie komende

rujący gen era ł: —  N iew ielka to sztuka za- 

pobiedz złodziejstwu, k.edy się wszyitkich 

złodziei pożarny ka.

na państwo niemieckie.

Zatarg i prześladowanie religijna odbija
jące się przedewszystkiem i najsilniej na zie

miach polskich podległych berłu Hohenzo- 

lernów , jednoczą tu w  sobie _ całą uwagę. 
Wojna cesarstwa z kościołem w której tc 

pierwsze zawziepie acz bezskutecznie uderza 

cios za ciosem w  odwieczny gmach r e i ig i i , 

sprowadza ucisk sumienia, będący logicznym 

wynikiem prawdy, że spotęgowany -do ma- 

ksymum absolutyzm siły brutalnej me może

— A  to jakim sposobem ? — zapytał * ar- 
cyksiąźę zaciekawiony?

— Oto- na kilka di i przód przyjazdem 

W aszej Arcyksiążęcej Mości kazał pan dyre

ktor policyi wszystkieąindy widua podejrzane 

i karane za kradzież zamknąć do kozy.

—  Czy to istotna prawda ? —  zapytał ar- 
,’Ćyksiążę. .

ji. —  Najrzetelniejsza —  wyznał dyrektor 

, policyi.

| —  Masz sluszuośś kochany generale rzekł

| arcyksiążę, niewielka to 'Sztuka przeszkodzić 

kradzieży, jeże li się złodziei pozamyka, i .ale-’ 
ich znać tak wszystkich i tak wyłapać, żeby 

żaden nie został, tej sztuki mógT tylko do- 

kazać nasz wyborny dyr^kto^1 policyi.
-Gdy arcyksiążę .Ferdynand D ’Este był gu

bernatorem G alicy i. zdarzyło s ię , iż pewnego 

dnia ochmistrzowi jego dworu hr. Desfourso- 
w i skradziono podczas obiadu przepyszną sre-4" 

brną łyżką*, z którego to powodu zrobił się 
w ielki rumor w pałacu , aż arfcykeiążę kazał 

przywołać d ) s-iębitr d y rek to r  -policyi i po

lecił mu koniecznie wpialeśń złodzi j>a, a



znieść obok siebie żadnej drugiej a tem mniej 

moralnej potęgi. W alka  to w ięc olbrzymia, 

jak  olbrzymia jest siła jednej i drugiej stro

ny ; możliwość krw i rozlewu b liska , zwy- 

cięztwo niepr-zewidzialne. W  każdym razie , 

gdyby nm obawa sposohiącej się do odwetu 
F ran cy i, walkę tę m ogłyby bardzo wyzyskać 

pomniejsze państwa niemieckie , niekoniecznie 

zadowolone z nowej jedności Germanii, 

ściśniętej żelazną obręczą pruską. Łdap 

jeśli olbrzymie są zapasy państwa z ko

ściołem w  całych .Niemczech , to dopiero 

w  ziemiach polskich dochodzą one do rozmia 

rów  monstrualnych. Ttf- biwinm obok uci

sku sumienia w  r e l ig i , występuje ucisk du

cha w  narodowości. Już nietylko k o śc ijł, 

ale szkoła, rodzina nawet jest celem prze

śladowania. Jeżeli w  dziejach napotykamy 

przyktady śmiertelnych podrygów przesilają

cego się despotyzmu ozy to jednostek, czy 

narodów, to zaiste uwierzyć chyba musimy, 

że trad/cyonalny zmysł zniszczenia krzyża

cki, kalający dziś w  postępkacń rządu i na

rodu ni' miecki#g-p wiekowe zdobycze c yw ili

zacyjne ludu m yślic ie li, odprawia dziś osta

tnie podrygi śmiertelne na łonie rozdartem 

podbitego narodu. Wstosunku też do siły 

■ciosów stoi godny uznania i części odpór 

braci nasztj broniącej w ytrw ale a mężnie 

świętych ognisk,,!uarodowegtr żywota. 

Odmiennego nieco .sposobu acz pokrewnej 

natury postępowanie dotyka braci naszych 

w  zaborze moskiewskim. Postępowanie to 

jednak do tyła tradycyjne, że oprócz wciąż 

nowych.' sposobów wywłaszczenia z ziemi 

n iew iele zresztą nowego da się .o  niem po 

wiedzieć. Jakiej natury nacisk Pisaki mus: 

być odpór; stąd też z zadowoleniom widzimy 

w  kongresowej Polsce i krajach zabranych 

ożyw iony ruch ekonomiczny, młodzież gar- 

uącą się do rzemiosł i przemysłu, co nale

żyte wyda z czasem owoce.

A cóż widżidć' się duje w samej llosy i ? 

Zawsze ta sama, bez wyrazu duszy, niema 

twarz F ina i M ogo ta , zapatrzona w  oblicze, 

białego ca ra , będącego zawsze jeszcze alfą 

i omegą politycznego życia caratu. W e  

wnątrz jodnak błyska nie.kiedy promy czek 

wolnej m yś li, zawsze atoli tłumiony nietyle 

przez silę historycznego knuta, ilć-1 przez 

w rog i wszelki :mu rozwojow i nihilizm poszu-

przodewszystkiem łyżkę., która była cenną 

tamilijną^jpumiątką. Zaś lir. Deśfourś przyrźe* 

kał temu, któryby mu łyżkę odniósł, nagro

dę wyrównywąjąeą wartości srebra, gdyż tu nie 

szlo o ukaranie-złodzieja, lecz o *o'dzyskanie 

gfcennej pamiątki.

Dyrektor policyi wróciwszy do swego biu

ra , zwołał w-szystkich rewizorów, opowiedział 

£&o zaszto i polecił im rozwinąć cały spryt i 

Czynność , aby wvnaleść tę ły żk ę , gdyż tu i ■ 
dzie o honor p tiuyi. Rozlecieli się rew izory 

jak psy gończe n:i wszystkie strony i zaczęło 

się polowanie. W  godzinę potem zjaw ił się 
K . ..., najszczęśliwszy 7. rewizorów we Lw o

wie, Zydck z policy u ym geniuszem, który do 

n iósł, że różne pozbrrat świadectwa jak ż y 

dówka Mama Bliimel widziana była na nie

wiele chwil przed popełnioną kradzieżą przed 

arcyksiążęcym pałacem. Był to, już ślad, wpra

wdzie, mało znaczny, lecz, przed-marcowej po- 

liey i wystarczający.

—  Przyaresztuj ją , rzeki dyrektor po
l ic j i .

kujący ży  i& w  zniszcieuiu. Cały tez dzi

siejszy kierunek historyczny caratu , pozornie 
rozwielmożniając się w  Europie, zwłaszcza 

przezosidlenie umierającej Turcyi i zabiegi 

zdobywczo pośrod Słowian południowych, 

w łaściw ie jednak ciąży na wschód, ku A zy i 

swej naturalnej kołysce, gdzie nogą zdoby

wcy depce plemiona K irgisk ie, ujarzmia ba

nów, prze d a l'j a dalej, by w  końcu złamać 

maszt angielski na wędach indyskiego Gan

gesu ,1 i zapanować nad całym Wschodem.

A le  powróćmy do Europy.

Zachód wre burzą, niszczącą na pó łw y

spie Iberyjskim , gdzie wojna domowa w  H i

szpanii rujnuje naród od dawna i  bez nadziei 

rychłego końca. Spokojniej lecz mało szczę

śliw iej rządzi się do niedawna na świeczniku 

sławy stojąca Francya, Zacięta walka stron

nictw, zgromadzenie narodowe — sejm nie 

będący narodu , wyrazem , umierający duch 

przeszłości z zasadą monarchizmu na czole 

w  zapasach z przyszłości duchem, niosącym 

ludowi samorząd republikański, —  w strzy - 

muje'/Żywy oddech w  piersi powstającego 

z pognębienia narodu, i ustawicznie oddala 

chwilę restauracyi utraconej potęgi Roz< 

str-ygnięcie tej g ry  niedaleka przynieść mu

si przyszłość, oby ono wypadło po myśli 
prawdy.

Moglibyśmy na tem zakończyć, toż chy

ba dla zaokrąglenia , zaregestrujemy niezabli- 

żnione rozterki zjednoczonych W ioch z w i

dmem pogrzebanej przez nie świeckiej w ła

dzy papieża, systematyczny rozwój wolnej 

Szwajcaryi i państw Skandynawskich, gdzie 

duch republikański . ozybko " się rozw ija , 

wreszcie kupczącą zawsze A n g lią , z -Kłopo

tem o autonomiczne pretensye Ir la n d y i, któ

ra domaga się samorządu , —  a skończyć zapi 

saniem wojon prowadzonych obocńidsj przez 

Anglie  i Holandyę. z ludami A fryk i.

; .leżelibyśmy chcieli sky-epliA, ogólny cha

rakter polityczny chwili przachodo^ąj. z roku 

przeszłego na bieżący, powiedzieć- trzeba , że 

'czas ten odznacza się boleścią dla ludów, dla 

nas przede wszy stkiem ; 'lże  polityka dzisiejsza 

i materyał historyczny noszą Efeełttj tej po
zornie -spokojnej a ciężkiej i dusznej atmo 

sfery, jaka w naturze zazwyczaj poprzedza 

gwałtowną burzę; wiszącą w  oblolcąeh pogo

dą jaśniejącego nieba. ■ yjeiny w  epoc(e' po-

—  Już sięWto stało , odpowiedział rew izor.
—  Przyprowadź ją.

Malka Bliimel weszła śmiało i bez obawy 

i wyparła się wszystk iego, że każdy sąd w 

świocie uznałby ją  za n iiw inną, atoli metę-r- 

niehowslca polieya nie dala się tak łatwo w y 
prowadzić w  pole.

—  A  więc, to nie ty  ukradłaś łyżk ę?  ;

—  Niech mnie Bóg skarze, jeżelim  u-
k radia.

Dobrze; na ławę z n ią! biedo;,ótv, dopó

ki się nio przyzna. Za czternastym kijem
przyznała siej, że ukradzioną łyżkę.poddała 

swemu krewnemu Chaimowi Pinkelos do sprze
dania. W  kwandrans pojeni Chaim Pinkelos 

leżał już na lawi ; i za piątym kijem przy

znał się, że łyżkę od niego kupił handlarz 
Aron Abrahamkó^e^-rt

Przyprowadzono Abrahamna.

—  Gdzie jest ly źka?
—  Jaka ły żk a?

—  Ta  sama, co ci sprzedał Chaim Pin- 

fceles.

—  Pinkles ?

przedzająccj ciężkie wstrząsnienia, dla które; 

najstosowniejsza nazw a: p r z e d b u r z e .

S 4 « r e s | > - p t n ; l e n c j  e

F E iit lo iC s  o i l  w d N j f ł U /  12 Stycznia
fefrhU , je j odrodzenie. Dążność sąsiadów d o  
wpływu Stosunek do Ilosyi o do Aus^ri-i. M.sya 

polityki austryacKiej.)

r r . )  Żądacie odemnie miesięcznych spra
wozdań o tutejszej sytuaeyi politycznej. Chę
tnie wam stuzę, pozwolicie tytko, że pisując 
racz lia miesiąc, miasto pobieżnej kroniki 
współczesnych wypadków, kreślić zamierzam 
g łów n ie  charakl--rjsiykę każdoczosnej chw ili, 
naturę dążności tętniących pomiędzy ludem 
oraz kierunku polityki tutejszego rządu. Zanim, 
jednakże będę mógł przystąpić do ststema- 
tycznych sprawozdań, wypada mi zestawić k il
ka wstępnych uwag, któreby zapoznały czy- 
telnina z mojem— a zapewniam was, żc i licz
nych sfer serbskich— zapatrywaniem -na sto
sunki i stanowisko dzisiejsze narodu Obreno- 
w czó w  do reszty ‘Słowiańszczyzny i Europy 
a tem samem ułatw iły nam dalsze zrozum ie
nie się.

- W  dziejach dziewiętnastego stulecia jedną 
z najświetniejszych kart pozostanie odrodzę 
nie Serbii; jeśli bowiem historya znaczy licz
ne fakty upadku i powstawania państw; prze
mian politycznych i zdumiewających częstokroć 
przewrotów, to mało znalcść‘ przykładów, by 
naród przez w ieai gnębiony jarzmem najnie- 
liawistmcjszcgo wroga, niby na rozkaz wszech
mocnej potęgi stanął jak Feniks z popiołów, 
a stanął w ten sposób jak stanęli do życia 
Serbowie. Naród niebędąey do .tyła narodem 
jak  właściwiej ludem, pod wodzą byłego, pa
sterza trzody, stnje się naraz jednym zastępom, 
bohaterów", a bohaterów tem wTię'cej n iezwy
kłych, że wyszlych wprost z loua ludu; i lat 
zaledwie dziesiątki zmuszają despotyczne rządy
<lo liczenia się z t) iu l u d o m ,  do oenirs-iiia go i
przejęcia w  szereg potencji odgrywających 
ważne role w  procesie historycznym Europy. 
Odtąd już mocarstwa Wschodu i Zachodu ubie
gają się o zaszczepianie w Serbii swych w p ły
wów, a w  pierwszym rzędzie Rosy a i Au 
strya, których interesa najbliżej stykają się i 
księstwem slowi auskiem. Lesz odtąd też, nio 
stety, w j radża się dla Serbii wraz z epoką 
odrodzenia epoka zależności postronnej, bo jeśli 
■z jednej strony wobec dom ow-go gaębiciela 
T u rc ji interesowanie się państw obcych mo
że przynosić małemu księstwu niejakie korzy
ści, okołicznośćPJjjednak, że każdy op.ekun 
szuka przede wszystkicm w  opiece własnego zy 
sku, przysparza, Serbom kłopotu więcej "liii. 
ulgi. Bądz co bądź faktem jest, iz polityka 
dzisiejsza S irbii z położenia rzeczy musi być 
polityką ciążenia albo ku Austryi albo ku R osyi.

—  Niech go. B ig  skarze za to kłam stwo 

żeby ńii sprzćdaRfehoć, źdźbło słomy-.

—  Oli; też nie poknada , '  źr ci sprzedał 

źdźbło, tylko łyżko.
—  Marsz z nim na ła w ę !

Abrahamko , twardy i doświadczony prze
chowywać/ kradzionych ljzączy, w yt-rzymal co- 

najmniej dwadzieścia p a lek , ale w końcu dat 

się przekonać- tym  argumentem dawnaj poli- 

cy i i wyznał : „Ł yżk a  jest u Mojżesza M en

dla , złotn ika— spieszcie do ni&go , spieszeni, 

bo ją  przetopi1*.
W  kilka chwil wpadł rew izor do złotni

ka i zastał gu , ja k ^ ię  zabierał połamać ły 
żkę i stopić. "W yrw a ł mu więc ją na ćhwałą 
i honor polieyi lwowskiej —  ale ile tok ijow  

kosztow ało, któ/. po liczy? ! '

Podczas przygotowania do powstania w 

r. 1817 poka/ato się naraz w  niższych 
warstwach ludności lwowskiej, mianowicie w  

klasie rzemiosłmozej mnóstwo koirfederatck. 

Aczkolw iek w  sferach rządowych i policyjnych 

ten strój g ło w y  uważany był za hasło rewo

lucyjne, patrzano na to z początku przez



Zimne są powszechnie ag itac je  rosyjskie j drodze do takiej polityki j  ist, numowolnio 
w  Slowiańszctyznie południowej, a zwłaszcza . w  prawdzie na>ve,t z oporom, : ,le 'bądź oo 
■tureckiej; znar , m jest charakter tych agitacyj, bądz jest wdzisiojśzym składzie rzeczy jedna.
ich tendencja i cel ostatecznj, nad nimi więpj 
n ie zatrzymują ają; musłff Łjjjfcc skoifsiatować, 
-że skuteczność propagandy rosyjskiej nie jest 
tu bynajmniej dla Moskwy różoKą. T r l i ia t y -  
łu kupionych zwolenników, bo z*udu.'jS jjJfc

tylko Austrya. Proces to, prawda, nader 
trudny; rzec muz.na, państwo to przechodzi 
obocnie bole porodową' toj idei, stacza w e k  
nętrzną walką żyw iołów  wprost przeciwnych 
bo z fradycyi historycznej, przejść naó-i? ifd

tacy w Serbi dostatecznego. tory przyszłości słowiańskiej, to zaiste uić'-
poparcili; bo jednostki, choćby je na setki łatwo, zw łaszcza’ ze gerfnanizmu interesfein 
liczono i choćby oiPe wchodziły w skład rzą-ljest. nie dopuszczać w cielenia podobnie linia- 
du, me s la f lw ią  tutaj potęgi, któraby losem j łych idoj; siad to zasada i system fćd.oracvj-
O jczw .jy  pokierować mogła; w Serbii rząd 
może królować, panować n igdy! ręką narodu 
zawisła tu pofiiul-głową lrządii. A  naród Serb-

ny w  Auśt.yi tak ciężko postępuje. Jednako
woż postępować on będzie, i jeśli państwo to 
ma istnieć zwyciężyć musi. Austrya wyrzi\=

•bU z  Rosyą.jnie tej mpatyzuje i ■ sympatyzować ['eona ze związAu niemieckiego przestała żyć  <ila 
nie może.' Zacfiodzi tu bowiem wprost natu-' polityki niemieckiej; kulturtra gńrstwo w ydarł 
ralna, logiczna sprzeczność; bo jak ogień z ' j j j  Bismarl-ńwośtał iej tylko z natury je j skła-
w o d »  tak lud samodzielny z ż.ułnym się nie 
godzi absolutyzmem. Takie związki kazirodz- 
kie wyiwarza tylko niekiedy konieczność 
chwilowa wobec czynników trzech, ule no-

(1 u i)i ainj nach (h łe i t łocz nic ten z&co 
fany, ale ten zaszczytny który ją prowadź’" 
na "Wschód w  Bdu peluidnia historycznej 
misvi solidarności słowiańskiej, której epoka

szą one zawsze charakter przechodni, a slSgl śmiem twierdzić, właśnie następuję. Pozósiajc 
ideą hfigdy stać się riie mogą. Z chwilą" tyscłió- tu wiWjjf.jedna altornjfiywa; ant aut, ałho żyć
dzą z chw ilą g.łsuą. A  gdzie idzie o przyszłółoś' 
narodówg"tam decydują idss hi.,toryćzn‘\ de
cydu je logika dziejów. Propfu'g'?Uida więc ro
syjska niema tu przed sobą, przyszKfśei.

Inączej woale ;’mdwśrę. rtari AosUtokieni 
księstwa do' Austifyi. RrfeMysfttó zastrzegam, ‘ 
z wielu stron łiardzo względną.^ mimo to je 
dnak w  niedalekiej przyszłości na porządek 
dzienny' wejść może, że niopowtójSi wojśćmusi. 

Narody Słowiańskie w ł bardzo" przeważnej

przestać albo zostać mocarstwem fcdorkcyjuem 
slowiRńskiein .W ówczasm a Austrya prjiyja* 
Ćiól i sprzymierzeńców W narodach słowiańskich 
pvdległy?,h.*Turc’yi, i mużewstalł się panią na
w e t  nad ujściem Dunaju. W islocie oczj/’ lu- 
tfejśżęgo kraju baćJfńie spoglądają na sąsied
nie. państwo Zachodnie '/.upragnieniem życząc 
zmiany jego ńslroju w  dtiićfiu faderalistyuz- 
nym. Chwila ta najlepiej sparaliżuje w p ły
w y rosyjskie nad" Duńli; un którym  dotąd

części zn.ijd-iłją >si'ę dziś pofl panowaniem ijmio- wzgląd na potrzebę stracha dla Turków  daje 
płemifiiców', w  mńiejsżdj cięśai lęgły" do szbzę-' josKĆźe pole; a nńilUy sparaliżować' może. i 
tu pod obuchem germańskim Jako prźtyąży- podstawy pikollumby hohenżblloiskiej któ-
nę tego stanu, historya wskazuje oddsobniauie 
się pojedynczych ludów słowiańskich, brak 
spójni szczepowej, która dozwoliła nieprzyja
c ie low i jeden po drugim n arzmi&ć te ludy. 
A l e  histor\a -njnSt najlepsza naniwyeiolką po
lityk i; to "fet feftprzeozyć się nie da, że w 
naszyeh^Gzasacli,'-coraz więcej i s i lnie j  budzi 
cię, acz trudno, pomiędzy słowiańskim poczu 
ciem wzajemnego łączenia się w  rzeczach dzie
jowego p litycznego procesu. L icu j feder-acyi 
słowiańskiej przez wielu uważaną jest dziś 
za czfczą utopię, że jednak pierwiosnki Jej 
zjawiają się na horyzo«cie’ ‘ chwili (obecnej w 
postaci więcej pożytywnej niz kixlyltohyielc.

rS zas iad łszy  na tronie rumuńskim, utrzy- 
m li jęty le pężadaną dla'- bismarkowskioj „ku l
tury" agencją na YVschodzie.

\y. przyszłym liście zajmę się już wewnę- 
trzęrai sprawami lutejszptoi, nic spuszczając 
z okak.oalosdi.

W  końcu zaryłam wam;"sńa.ropołski „Szczęść1' 
Bo'ze*w waszcrii przedsięwzięciu.

Sprawy krajowe.

Na piarws/.em miejscu w  niniejszej ru- 
zaprzeczyćyniopodobna. Miąjsce dawnej obo- bryaft wypafb. rlhm duś umieścić treściwy 
iętnośńi, pomiędzyj naręidami naszego szczepi rzut Rjika jiae d dhfairśśó Sejmu krajowego 
zastępuje, zwolna wzaję.mna -s<vinpatya;uft, d ro -• Iwowśiciag®,, ktorv wczorpi zakończył sosyąji 
g i przyszłości każdegt pojedyńęzego/-narodu, , •Shsyę tą» zastał Sejm w warunkach rady- 
łączą się coraz więcej z przyszłością, całej kalnio odmienny-ch niż poprzednie. Reforma. 
■Slowiańsz^yzny. Dla Aego toż uwagę Sio ebówiem wyborcza do Itady państwa odjęła 
wiańszcz,kny. zwra^sc^ musi na sie.bie^przędę; naszejurejirezifiulacyi prawodawczej bezp.>śre-o 
przede wszy tkiem to pań^rwo, które naj- duią dąeznóś" z kweStyatai [i.olityczne.ini pau- 
bliższem będzie poliiycę. Słowiańskiej, ale sty/a, a jakkolw iek Sejmowi zawsze! pozo- 
p >lity'ce szczerze Slowiausk.cj, nic takiej jak stało prawo’ ''zahienutia giosu ,w sprawach 
dug.h zatruty panslawizmu nioski o wslfi jjg;o. JSa polityki pąi$twovtd),‘ to jednakowoż prawo tjpj

wyrzucone zostało po za granice ścisłego o- 
bowiązku, jak i dofąd na-Jścjmie mocodawcy 
delegacyi ciężył ; a tom samem już w' obeei 
usposobień politycznych i składu dzisiejszej 
większości sejmowej stało się rolą nieupra-. 
wną. i Dowodem tego prznjścięjldo porządku 
dziennego nad wnioskiem kk*Jierzego (i/.ar- 
toryskiego i towuirzyszy, który żąda! od Sej- 
um zastrzeżenia sięiprzeciw ' sposobowi zapro
wadzenia wąyborów bezpośrednich. Tak więc 
działalność lóejmu ograniczoną, została do 
spraw, natury ‘czysto w ow iętrznw  - krajowej. 
Z ograniczeniem tukiem zakresu pracy, mio- 
liśniyoprawTo oczekiwać,.po Izbie znaczniejszej 
niż kiedy obfilości pracy w  kwestyaeh w e
wnętrznych. Oczekiwanie to nie ostało się 
acz z drugiej-strony sprawiedliwość, przyznać 
każe, że płodność seryi teraźniejszej znacznie 
była większą od wielu. daw'uiejsż’vcli.

N ie mamy miejsca nu krytyczny rozbiór 
prac' sejmowych, zestaw i u  - więc tylko w tre
ści g ł  ó w  n i e j  s z e uchwuily jakie pow'zięte- 
zoslaly.

Uchwalono tedy:
Pow iększonej liczby trybunałów' I- instan- 

cyi z zupełną kompeteneym w  śprawmck cy
w ilnych , o ty łe , aby każd/ó, byłych obw-o- 
a «w  Galicyi posiadał przynajmniej jcdenUry- 
bunal. i

Utw'orze'ifie wr w-ydzialti krajowym t\'meza- 
sow'ego biura statystycznego-, z fund!uszenx 
Ś ) O zlr. rocznie, przez lat k jK  Zifihsienie. 
wolnego okręgu clowego miasta Brodów'.

INzeslanie nami istnictwui sprawy uchyla
nia się izraelitów od służby wojskowej, z o . 
dwmłaniein się do uchw-aiy Syjmu z 1 1 Li- 
ztopadal8d9 i wuizwauiem, aby rząd zechciał 
wply nąć iia  załatwienie w-niosjAiw przedłożo
nych rządowi w tej sprawie pr.zęź W ydzia ł 

[Krajowy.  (Reform a pro wadzenia metry k ż y 
dowskich).
1 Potrzebę podniesienia produkcji so li, znie

sienia monopolu i obniżką*, cen tego po
datku.

Ustawę o księgach hipóteczirye-li w  tym 
| duchu, 'źć wrykaży \hipotećżńe dóbr tabular
nych sląnowuć będą w  obrębie każdego\sadu 
kolegialnego jako realnej ich lhst-aucyi p0to 
żony eh jednę Usięg^"!'głdWńą p rzy 'tym że  są
dzie kolegialnym. Non^ftkyyoutnie stanowić 

j będą w-ykazy hypotóczne posiadłości; położo- 
[ nych w obrębie m iasta; w  którem sąd kole- 
I g ia lny m » swoją siedzibę,, takżeAjednę księ
gę  giówną przy tym że -(sąd/,ie kollcgialnym  a 
y^reszcie wydrąży wszystkich innych mniej
szych posiadłości ziemskich w' jednej gminie 
katastralnej położonych stknuwić będą jedną 
księgę główną przy .w łaściw ym  sądzie po- 
wiato wym, i >

U-di walono dalej ; założenie .(.-szkoły gos
podarstwa lasowego«i, z uznaniem je j za za
kłam k rą iiw y  i z zksftizeźenitJh:, że co do

szpaiy,; lecz odkąd policy a wpadła na trop być wszystkie skouhskowuine-, gdyby znowu 

spisku*! w' npUy z f>go na ltlgo utego glo- nie tą, okoliczność, j “źś-bic jeden biedak, ,po- 
wnych przewródćów' jiowstonia (z wyjątkiem  , zbawiony' czapki śród tó lre j zimy, musiałby 

jednego ) w liczbie trzydziestu pięciu uwię- j ohodzićóiz go lą -g łow ą ; a to byloOy okrucięń-" 

ziono, zaczętp dobierać się i do armii rewo- stwem. S e i?^  policyjskie .mi^uszyło się. 

lucyjnej, pozbawionej teraz swroich nacjami- Nieszczęśliwe ofiary żałowały najbardziej

kćw. przejętych papieró'\ti,,emisaryuszów pt- j straty czapek; o kije mniejsza, bo te uważane 

ryskiej Centraliząc.yrU dowiedziano się, że w Prawo historyczne. A le  pan komi-

samym Lw ow ie wdęeej niż H e r y  tysfące osób sa-r7- skoczył po rozfim do g łow y  i wynalazł 
należy' do /.wiązku patry otyczhego, a te po- ppśredn.ą drogę. Kazał przygnieść w ielkie no- 

dzielone są na korpusy różniące się między żyCP-i i dalej odcinać jeden róg u rogatywki; 
sobą barwami konfedhratek. Zaraz w ięc k ażdy więc dobrze obity wracał z czapką o 
nwuęzieniu przewódzców komisarz polipy i, f rzeeh rugach.,

znany zc swojej bezwzględnej energii, zaczął I iły l to i przcdmarcowy i bardzo hnmo-
■wszystkich, co nosili konfederatki poetą- rystyczny koncept, który jednak nuał ciąg 
gać do odpowiedzialności, przerażając ich Jalszy-.

teroryzmom przypominającym najświetniejsze Było to w  r. 1347 w zim ie; już wstrzą-
czasy m kw i/ycyi lub jakóLinizmu. W leczono śnienia i egzekucje roku przeszłego, tyle 

więc sdtkami do połicyi właśoieibli rewolucy'j- krw i niev,innie przelanej, zatarły się cokoł-
nych cza jek  i często gęsto na gotowej ła
w ie uczęstowano kijami.

i^oeedura hyła, jak widzimy, bardzo pro
sta i na seryo.

A  cóż się stało z czapkami? —  Tc miały

wiek w  pamięci, podobnie jak  policyjne chło

sty i obcinanie rogatyw ek —  gdy ów  dowci

pny komisarz policy i, o którym  byto wyżej, 
otrzymał pewnego duią liścik ręką kobiecą 

[ pisany, która go zapraszała do siebie na her

batę. Komisarz był to Sobie Don Żuan na 

małą stopę; a ta pani, któfej nazwisko 

byłjttna podpisie, znana 'była w  eleganckim 
świecie lwowskim jako piękność lubiąca pro

wadzić swobodne i wesołlY' żyćić. Komisarz nie 

namyślał śięłlaiu ! ‘chwili i z bijącem Sercem 
postanowił stawić się na wezwanie.

W zimną grudniową noc, śród ̂ śnieżnej 
zamieci pędził on sankami do B **, majątku 

owej pani, dokąd otrzymał zaproszenie. Sta

nąwszy na miejscu, wyskoczył z sanek, strzą- 
snął śni-eg iw przedpokoju i zośtął wTprowa- 

dzony na pierwsze piętro pnżeź dworskiego 

kozaka, gdzieś znowu szczebiotliwa i uśmie
chająca się pokoje.vka w-zięła go w  swoją o- 

piekę i eskortowała do budoaru swmjej pani..

•Powitała go pani domu w  c-zarownym, 

mięszającym zm ysły negliżu i posadziła obok. 

Rozłcoszną była przy tych pełnymh a małych 

ustach, nosku zadartym i kaskadzie czarnych 
włosow. , .

Służba wniosła przepyszną zastawę her
bacianą — a tymczasem komisarz śród żartów  

i śmiechów pięknej gospodyni coraz więcej
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subwencji rządowej, liczyć się będzie do j Oto co K ra j p isze ; „
rzędu szkół rolniczych którym  ministerstwo Iwom radmn nadzorczym kolei 
roln ictwa stałą przyrzeka subwencyę.

Dodatek do podatków stałych z doda
tkiem l/3i części i 51 ct. ód każdego guldena 
aa  rok 1874 na pokrycie kosztów funduszów 
indemnizacyjnych.

W ezw anie c. k. rządu, aby przeprowa
dzi! na koszt państwowy zbadanie stosunków 
geologicznych w  Galicy i z górniczego stafib-i 
w iska i w  odpowiednich miejscach zarządzi, 
t. z. głębokie wiercenia.

Zmiany ustawy gm i mej i ustawy o re- 
prezentacyach powiatowych w  duchu rosze- 
rzenia zakresu tych ciul autonomicznnych w  
kierunku wykonywania swych uchwał.

W  przyszłym tygodniu odbędzie się we 
L w o w ie  wybór posła do Rady pańswa w 
mit js<$? dra Ziem iałkowskiego Kandydu ją : 
p.p. Czerkawski; dr. Zbj szewski. V  ybór p.
Czerkawskiego byłby nader pożądanym.

PrzfglMfl polil jćznj.
Z i e m i e  p n l s M c .

Ostatnie wybory w  Wiellcopolsce, wypa
d ły  nader pomyślnie, tak jak dotąd nigdy 
gdyż na 15 okręgów wyborczych zdołali 
iNiemcy zaledw ie*!! swoich kandydatów prze
sadzić.

Była to najzaciętsza walka jaką R iem cy 
kiedykolw iek na tem polu stoczyli. Rezulta
tem jej imponującym —  wyżnaprowadzony 
wynik. Ra Szląsku ok ręg  Bytomski otrzymał 
swego reprezentanta w  ks. Radziw ile.

-—  W  W iłn ie wystawdono na publiczną 
licytacyą mającą się odbyć w  Styczniu, 51 ma
jątków.

W  dyecezyi chełmskiej grożące już daw
n iej niebezpieczeństwo kościołowi unickiemu 
zaczyna obecnie przybierać już większe i groź
niejsze rozmiary. Rozpoczęto s:lną ag itację  
za połączeniem unitów z cerkwią prawosław
ną. Duchowieństwo unickie zapuściło jnż bro
dy i długie w łosy i przywdziało odzież po 
pów prawosławnych. \V takim to opłakanym 
i politowania godnym stanie są dziś unici 
dyecezyi chełmskiej. -—

A iih trys ł  i W ę g r y .
Życie i ruch polityczny w  całej Austryi 

zostaje od niejekmgoś czasu w  rzeczy^ istem j sienie go przed sejm 
odrętwieniu. Zycie  publiczne przeniosło się 
do izb sejmowych —  a stolica nad Dunajem 
otrząsa się z nieprzyjemnych wrzodów kra- 
chowych. Zawadziwszy raz o to nieszczęsny] 
słowo „krach“ —  musimy tu przytoczyć bar
dzo trafne uwagi, jakie „K ra j“ w  tej spra
w ie  przytacza.

Proces wytoczony 
czerniowiec- 

kiej i Karola Ludwika, wyprowadzi na jaw  
nie tyle niesumienność pewnych indywiduów, 
ile nie do darowania niedbałośc i opieszałość 
organów rządowych. Przy każdem towarzy
stw ie akcyjnem, jak wiadomo, znajduje się 
komisarz rządowy, który sprawować powinien 
kontrolę i nadzór rządu nad postępowaniem 
zarządów i rad nadzorczych tych towarzystw. 
To też wielka publiczność głównie w zaufa
niu do tej kontroli i nadzoru rządu umieszbza 
pieniądze swe w  p a p i e r a c h  p u b l i c z 
n y c h .  Tymczasem zaufanie to publiczności 
grubo zawiedzionem zostało. Dziś rząd śega  
i prześladuje pewne indywidua, które w za
rządzie towarzystw akcyjnych dopuś iły się nie
sumiennego i nieuczciwego postępowania, któro 
bogaciły' się kosztem akcjonarjuszów i kosztem 
tychże prowadziły7- życie szalenie wystawne; 
a 'eż wszelkie procesa i sądowe prześladowa
nia dzisiejsze przc.ciw tym indywiduom nie 
zwolnią dotychczasowych rządów od zarzutu, 
ze niegod/.iwości te działy s i ę  p o d  i c h  
o k i e m ,  że oszustwa tc popełniane byw ały 
w  towarzystwach, w  których najwyższy nad
zór i kontrola zastrzeżona jest państwu i 
rządowi !u —  •

Izba niższa Rady państwa zbierze się dnia 
21. b. m. Ministerstwo zamierza jej przedłożyć 
następujące wnioski rządowe: o zniesień o opłat 
stemplowy ch od inscrat i dzienników, ustawę 
wyznaniową, która pokostem liberalizmu po
ciągniętym cenirałom wiedeńskim tak nie 
do smaku przypadła. Co do ustawy o znie
sieniu opłat stemplowych od ogłoszeń i dzien
ników, życzym y by jak najspieszniej weszła 
w  życie. Byłoby to wielką korzyścią dla 
świata handlowo - przemysłowego, który bez 
ogłoszeń obejść się nic może, jak rówież i dla 
dziennikarstwa, któreby bądź na ulepszenie 
i wzmocnienie swoich sił, bądź zniżenpyroen 
prenumeracyjnych ton istny ‘ haracz obracać 
mogło.

Ś l e i s f ć y .

—  Ustawy o kwesty i robotników i łama
niu kontraktów zajmują teraz właśnie bundes- 
rat i mają być w nowym projekcie wniesio
ne na rcjchsrat.

Projekt ustawy nziipękdającej u: tawy ma
jow e zyskał przyzwolenie królewskie na wnie- 

pru,jfe,i na jw ażn ie jsze j 
jeszcze sesyi. Z Szczególniejszą surowjością 
ma się projekt, ten zwraca.'; dogeirządó w dy- 
ecezalnycli, a w ięc b ;skupów.

Od kilku dni jest na porządku dzien
nym pism berlińskich kwestya uzbrojenia się 
i straszenie kraju Francyą. Zaczęła Prov. 
Corr., inno pisma ciąguą rzecz dalej, Ratio-

tracil g łow ę i był już na prawdę rozkochany 

Budoar w ypróżn ił się z niepotrzebnych świa

dków, ostatnie filiżanki stały nietknięte, k ie

dy urocza gosposia zdmuchnęła wszystkie 

świece.

Komisarz już marzył o rajskiej chwili —  

ale naraz kilku lokaji wpadło do pokoju, 

porwało nieprzygotowanego i bezbronnego g o 

ścia a zwi ązavrszy mu ręce i nogi, oddało 

go zupełnie w  ich moc.

—  Zdra jczyn i! —  zawołał on —  

chcesz mię zamordować !
—  An i myślę —  odrzekła czarodziejka 

uśmiechająca się malutką buzia —  każę cię 

tylko położyć’ na ławę.
■ Jak to zawołał komisarz

—  a to szaleństwo!

—  Bynajmniej najzdrowsze mam zmysły

—  odrzekła w  dobrym humorze —  ale w ie

dząc z jaką przyjemnością rozdawałeś kije 

U siebie na sofie mojim rodakom przeszłego 
roku, chcę teraz w  imienin tak hojnie uczę

stowany cli przez ciebie oddać ci ten bijący 
dowód ich sy mpatyj.

| R a jej skinienie wniesiono lawm pa nie 

szczęśliwy kochanek, komisarz, w yciągn ięty 

na niej, odbierał spadające razy atletyczne 

ręki zamaszystego chłopa, które piękna go
sposia głośne liczyła: raz dwa, trzy, aż do 

historycznej staro auiftryaokiej, sakramental

nej liczby dwudziestu pięciu,

Po spełnieniu egzekno.yi rozwiązano go i 

jak najgrzeczniej wyprowadzono i wsadzono na 

san1 i.....
iak iś  czas marzył on o zemście^, ale mi

mo to uważał za stosowne,-' całą tę przygodę 
trzymać w  tajemnicy. Świadków byłoby tru

dno mii znuleść, a w  śmieszność łatwo było 

popaść, gdyby się rzecz rozniosła. W ięc  poł

knął i zemstę i obrazę', a jeżeli w  teatrze 

zdarzy lo mu się widzieć? piękną okrutnicę 
śmiejącą sio w  loży7, to go dreszcz od głow y 

do stóp przechodził. Rabrał też takiego wstrę- 

do kijów , że ilekroĆFiodbywałafsię taka eg- 

zekucya w  policyi, wynosił się z bióra pod 
jakimkolwiek pozorem, aby "niknąć przykre

go widoku......

nal Ztg. dowodzi teraz, żć JUemcy zawsze są 
przed Fraucyą o parę kroków naprzód. De 
bata ta przybiera ton taki, jąk  gdyby łada 
dzień miało lub mogło przyj&Ćdo wojny. Jest 
to, jak na teraz, manewr wobec dzisiejszych 
wyborów  i torowanie drogi ustawie o armii;.

—  D z i e ń  z a g  a j  e ji i a r e j c h s t a g  a  
j dotąd jeszcze nie postanowiony ostatecznie.
1 pisma utrzymują przecież, że rcichstag będzie- 
! zwołany na 12 lutegO?*’T

6 ' r a n c r a .

—  Sw irta Bożego Rarodzeuia nader wbpa 
niale obenodzono w tym roku w Paryżu. R a 
dochód wychodźców z A lzaeyi i Lotaryngią 
urządzono znowu uroczystość w Elisee Mout- 
martc, na którą 1.170 rodzin otrzymało za-' 
proszenia. Herby miast znajdujących się w  
obu tych prowincjach osłon ętc były7 czarną 
krepą, na estradzie wznosiła się olbrzymia so
sna umyślnie sprowadzona^^. A lzaeyi przez, 
panią Solreuer Kestner. W  sali oprócz osób 
starszych zebrało się około 2,000 dziei. Zgro
madzę lie narodowe przedstawiali liczni człon
kowie lew icy, jako to : Gaiubetta, Chalumel 
Lacour, W ołowspi, P eyra t; Lapere, Laureat, 
Pichat i wielu innych. Chóry śpiewały7 na prze
mian pieśni demokratyezno narodowe i alzac- 
ko-lotaryńskio. Artyści teatrów paryskich de
klamowali także wiersze o oblą/.euiu Hetzn, 
w ktotych między iunemi zucjdowała się alu- 
zya do Bazaina,

Zgromadzenie narodowe francuskie odrzu
ciło poprawkę lew icy żądającą aby merów; 
(naczelników ginin) wybierały rady gminne..

JSSis ".gsauia.
Ricszczęśna kraina hiszpańska trawiona 

już od tylu miesięcy tak okropną bratobójcza, 
wojną domową, zdaje, 'się jeszcze nie tak p rę
dko przyjdzie do tyle dla jej mieszkańców po
żądanego a stałego pokoju.

Szala zwyciąztwa zdaje się igrać losem 
walczących, przechylając s ę na tą, to na tam
tą s ronę przeciwników. W ostatnich dniach 
toczyły się mordercze potyczki pod Kartage- 
ną którą armia rządowa zajęła.

—  O przyszłości Republiki hiszpańskiej 
można dziś rbkować dosyć pomyślnie

Go będzie? trudno odpowł dziur, nie mając 
żadnych szczegółów. K to wio-jsdnak, czy rzecz
pospolita, to jest forma i t; tul nie utrzyma, 
się przynajmniej przez czas jakiś. Scrrano dzi
siejszy naczelnik rządu zna i nienawidzi kar-. 
listów. Tak przynajmioj było dotąd.

— Skład też nowego gabinetu nieprzychylny 
Karlizmowi. Sam Serrano uchodzi' za AKonsi- 
stę t. j. zwolennika monarchii z królem A lion - 
som synem Izabelli.

Don Alfons jest nieletni i podobno nie od
znacza się wcale in te ligencją , która nawet 
na jego wiok ma być zadziwiająco mała. Mu
siałby więc zostawać pod opieką i wpływem, 
matki któraby rządziła rzeczywiście przy po
mocy swych zauszników-, a Don Alfons przy. 
najmniej bardzo długo nosiłby tylko tytuł 
króla. Do czegoby to doprowadziło? Otóż Ser
rano powiedział kiedyś, że wcale nie ma ocho
ty drugi raz przechod'-71'! przez most A lcolei 
(bitwa, która zakończyła ostatnią za IzabeF 
rewolucyą w  Hiszpanii). Gdyby we Francyi 
przywrócono monarchią, mó/.ebyśmy inno sta— 
w iali przypuszczenia. Jeżel- marszałek Mac 
Mahoii, ks Magenty, może być prezydentem 
Rzeczypospolitej francuskiej, dla czcgoż tej sa
mej godności niema spełniać w Hiszpanii mar
szałek Scrrano, ks, della Torre? dia czego 
nie ma pracować dla siebie?

Oto powody, dla których utrzymanie R ze
cze pospolitej w  Hiszpanii zdaje się prawdo
podobne. Będzm to R,zeczpospolita swego ro
dzaju, bardzo mało republikańska, ale w ka
żdym razie pozostanie jej tytuł i prezydent. 
A  oto ostatnie pono może jeszcze bardzmj p. 
Serranowi jr ź  p. Mac iUallonowi chodzi.
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